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KRoNikaA NARODOWA. 


Roku 1410. Władysław Jagicha na czele gb cho= 
rągwi polskich i liiewakich , tudzicż a. hord Talurów 
Zawolskich, odnosi wiekopomne awycięztwo nad Krzy— 
żakumi pod Grunwaldem. Æ 140,000 nieprzyjaciela, 


50,000 padło trupem z 300 Koułorumi i W, Mistrzem „ 


14,000 zabrali Polacy da niewoli i 51 sztandarów. 


UCINKEL 


NA PRAWDOMOWCĘ PROSTAKA. 
Chwalisz się, że naprawiasz świat i obyczaje, 
Każdemu błąd wytykasz jak Pastor z ambony; 
Cóż ztąd? kiedy sam jesteś tak nieukształcony , 
Że prawda w twoich ustach, bajką się wydaje? 

NA AKTORA 
Krzyczącego a nieumiejącego roli. 
W smutnej zawsze mój Panie widzę cię potrzebie, 


"Ty zajłuszasz Publiczność, a suflery ciebie. 


NA AUTORA. 
Który napisał moralną, qle oschłą komedią. 


Twoje dzieło jest biczem na zepsutych ludzi, 


Bo choć ich niepoprawi , to przynajmniej znudzi. 
NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 


Listy z Wiednia najmocniej zapewniają o wybuchłej woj- 
nie, pomiędzy Rossyą i "Duryą. Co chwila przeto oczekiwać 
należy bardzo ważnych wypadków. Jeśli się ta' wiadomość u- 
rzędownie potwierdzi, naówczas poniżej mmiesczoną 0 wzięciu 
i zgonie Alego baszy Janiny, uważać będzie można za zmyślo- 
ną. w Stambule, dla zagrzania odwagi Turków, których ten, satrap 
oddawna byt postrachem. -- Na przypadek sprawdzenia się wia- 
domości o wojniu, mamy zapewnionych korrespondentów z nad 
granic, którzy nam spiesznie doniosą, cokolwiek dojdzie ich wie- 
dzy w tej mierze; -- wszakże z swej stróny niezaręczemy za 
nic, aż po otrzymaniu wiadomości urzędowych, z pism publicz 


nych, bliższych teatru zdarzeń. 


LISTY O TEATRZE. 
Lrsy rrr. W komedyi Szlachcic Staropolski, Pan Pik 


w roli kamerdynera, przewyższył wszelkie oczekiwania i spra- 
wiedliwie był wywołany. Życzeniem jest powszechnem, aby niektórzy 
artyści pilniej się ról uczyli. —— Nowa drama: Polacy na St. Domingo, 
mimo wad niezliczonych, ma tę za sobą zaletę, iż się w niej wiele akcyż 
znajduje. ~- Lepiej wypracowana, znacznie może pnzyskać na 
wartości, -- ZP Klaryneciku magnetycznym, Pan Skibiński w roli 
starego skąpca i zalotnika, nie niezostawił do żądania. Obie 
sztuki Pani Szymkajłowa przyozdobiła grą ewoją. Co za przy- 
jemność dla Krakowa, że ta ulubiona artystka obiecuje nam nadał 


przykładać aię do oper? 


` 


W dramie * Dom Sierot, same tylko pochwały winniśmy 


także Pani Szymkajłowej. —W ogólności każdej niemal wyslawia 


sztuk, zawsze czegoś, brakuje. W dramie „Polucy na wyspie St. 


Lomingo 

z odmianą 
Dekoracya 
wystawiała 
W dramie 
figurował 


fizyonomii 


szafa z dzbanem  tyucizuy, magnetycznym sposobem, 
dekoracyi znajdowała się naraz we dwóch pokojach. 
do Sziachcica Sturopolskiego w tak modnym domu, 
raczej starożytną świątynię, niż salon dobrego tonu.-- 
Dom sierot, chłopcy poslawieni w $zeregu, fatalnie 
przy Edwardzie, od którepo przecież rysem tylka 


rożnić się byli powinni. —- 4P teatrze powinien być 


taki porządek, jak w doskonałym zegarku. Najmniejsza niesto— 


sowność, psuje wrażenie i najpiękniejsze sceny niweczy. Tedtr 


nisz, niemoże być nigdy zbytkowo okazałym, bo to by nawet 


na śmieszt 


iość nas podawało, że błysczeć chcemy przy ubóstwie; 


lccz skromna, czystość i porządek tym więcej po nas wyma- 


saia, im 


Haszym 


bardziej zbytku unikać powinnismy; słowem, dekoracyom 


upełnego potrzeba odnowienia. —— 


K. W.J. B. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


Turcy a. Jeżelnglowa ludzka, z długą brunatną lub siwą bro- 
dą, ogrerunemi wgn i w zawoju ziełonym, wbila na bra= 
mie Śeram 24, Lutego, jest istotnie głową Aiepo basy Ja- 


niny, jak 


donosi Dosfrzegacz ausłryjncki; naowczas już wąte 


pić niemożna, ze ten mały despota uległ nakoniec wielkiemu 


L skoa: zyi 


zaw d, ktory był zawsze użyleczny dła Grekow, i 


dla legi jedynie może va wspomurenie zasłużyć w dzierach. Po- 
znijając «wywseszoną tablicę jego zorodni, (przybitą także ma se- 
raju) wiebędą ych osobliwością w raądzie tak barbarzyńskim jak > 


turecki; 


przytoczumy pokyòtce . okobczuos:i, które zgon jego 


poprzedzily, nieręcząc za ich rzetelność, dla tego właśnie że W 
Stambule za urządowe są podane, 


VAI basza, po utra.ie swoich Żołnierzy i szańców, zam- 
knął się w warownej wieży zamku Juniny, z So ludźmi, którzy 
mu pozostali, Jest to budowla o trzech piętrach, z ttórych w 


majwyższem, sam z swoim orszakiem pomie 


awoju sk 


dł się, w środkowem 
arby, dolne ogromnym zapasem prochów  uapełtał, 


Churszyd basza, wezwał go aby się pedał dobrowolnie. Jakoż 
mimo- pogróżek wysadzenia się na powietrze, przystąpił wavścię 


do kapitulacyt. -— Żądał on aby mu zycie zabezpieczone być mo= 
gło, lecz Chnrszyd basza oświadczył, iż to zależy od decyżyt 
sułtana, do kiorego w luo mu będeie udać się o tu drogą ia- 
ski. Jednego tedy z powierników zostawiwszy przy prochach z zalece— 
niemi, iż na dany zuak przez siebie, aloo podpali, alho 
wszystko wyda nieprzyjaciołom; z całym swoim orszakiem, któ— 
remu równą liczbę źołuierzy dodał Churszyd, przeprowadzony 
żostał Ali -bassa na małą wysepkę w zatoce portu Janiny po- 
łożoną. Dozuał tu atoli obejścia się sobą takiego, jakie tylko 
przynależało stopniowi baszowskiemu. -- Przyjmował odwiedziny 
od rozmaitych osób i coraz mniej rozpaczał o swoim losie. W 
ostatnim dniu nawet swego upadku, mimo własnej uwagi, że to 
się sprzeciwia: prawom , kazał sobie dać wina, którego bardzo 


pożądał, -- Tym-zasem nadesłano z Konstantynopola najwyższy 
wyrok ( Fetwa.) z rozkazem sułtana, aby takowy natychmiast 
w miejscu  uzupelnić. -- Drugi  Seraskier i gubernator Morei 


Mechmed basza, musiał się sam podjąć tego ślicznego zlecenia, 
Udał się on dnia 5 Lutego do pokojów Alego, „rozmawiał z 
aim czas długi, i zadał mu cios śmiertelny puginałem w serce. 
Natychm ast wpuszczone asoby z jego orszaku, odcięły .głowę 
od, ciała. Vu przyszło do krwawej rzezi pomiędzy ludzmi Alego i 
żołnierzami, kira się potym zakończyła na okrzykach radosnych: 
Niech żyje sużtan Machnud! Nieci żyje jego Wezyr Chur- 
szyd basza! -— (*) Śchilichdar (pewnie adjutant brodaty] zwy- 
cięzkiego dowodzey, przybył 23. Lutego do Slambułu z ośmiolet- 
nim wnukiem Alego, skarbami i haremem, w pośrod najhu- 
czniejszych trjumfów. Posłaniec ten i orszak jego obdarzony 
był homie i wyniesiony na stopień Kapidy baszy. ~- Manóstwa 
ludu zbiegło się mazajnirz oglądać głowę Alego. — Churszyd 
poszedł teraz bić Grekow, przed ktoremi spodziewać się należy, 
iż w krótce bódzie uciekał, 


() Małą z naszej strony wątpliwość o prawdzie tej historyi , 
podajemy do rozwiązania. Podług D. A. przybyły do 
Stambułu 14 Lutego Tatar z wiadomością o $cięciu „Alego; 
pochwalony ze w 8. dniach odbyt tę drogę. Zważywszy 
zaś, że 1. Lutego, przybyli do sułtana gońcy z urzę 
dowóm doniesieniem o jego wzięciu, jak świadczy 64. D.A. 
a już 5. Lutego, wyrok śmierci ze Stambułu posłany 
uzupełniono w Jaminie; woidziemy oczywistą sprzeczność 
frudnę do pogodzenia z czasem..... -- Niejesteśmy bynaj— 
mniej stronnikami nieboszczyka Alego, jako buntownika, 
despoty i zdrajcy, któremu sami Grecy niedowierzali da- 
wno ;j-- przeciez bacząc na powyższe okoliczności, głowa 
tu, skarby i Harem, zdają się być poźyczanemi, o ce 
w Stambule nietrudno, zwłaszcza w teraźniejszych okoli- 
oznościach. 


o ać dna O 


